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Dziś lszy  Sierpnia.

Najdawniejsze w kraju naszym Instytuta wychowa
nia płci żeńskiej, są PP. Zakonnych W izy te k  i S a k ra -  
nientek. Pierwszy z nich istnieje od blizko dwóch wie
ków. W  owym czasie sprowadzone zostały z F ra n c ji 
Zakonnice Nawiedzenia. N. PANNY MARII, tak dla 
większej Chwały ROGA, jako i w celu, ażeby pod ich 
kierunkiem, młódź tutejsza, obok wpajania wcześnie 
w młodociane jej serce i um ysł zasad wiary i wdrażania 
jej do praktycznych ćwiczeń religijnych, nabywała 
zarazem nauk i wiadomości potrzebnych do wyższego 
ukształcenia płci żeńskiej. Zgromadzenie to, zasilane 
następnie wstępującemi doń znakomitego rodu i uksz ta ł
cenia osobami, poświęca się dotąd mozolnym obowiąz
kom wychowania Panien. PP. S a k r a m e n tk i , fundacji 
wieku XVII, obok swoich obowiązków, regu łą  zakon
ną przepisanych, trudnią się również wychowaniem i 
kształceniem naukowem młodzieży żeńskiej. W  obu 
tych Instytutach, podług  planu przepisanego dla Pen
sji wyższych Żeńskich, udzielane są przedmioty nauko
we i talentu; a korzyści Uczennic i zadowolenie Rodzi
ców i Opiekunów, świadczą o usiłowaniach i poświęce
niu się tych Insty tu tów  w kształceniu moralnem i nau
kowem powierzonej ich wychowaniu młodzieży.

Z mocy rozkazu .10. Xcia N a m i e s t n i k a  Król:,  i na 
zasadzie Art. 340 i 341 obowiązującego prawa karne
go, majątek i wszelkie fundusze należące do X. M ila 
nowskiego, Roinendarza w wśiStudziennicznej Guber: 
Augustowskiej,  niemniej do gospodyni tegoż B u jn ie -  
»niczowej, k tórzy  nad. 4/it> Rwiet: r.^b. za granicę zbie
gli, w sekwestr zajęte być mają. (G. P.)

Rada Administracyjna przeznaczyła Jana l\ew e ls  te
go, i Jana Chryzostoma S law ianow sk iego , Magistrów 
Prawa, Sędziów T ry b u n a łu  Cyw: Gub: VV arsz: w ar- 
szawie, do pełnienia obow: Sędziego Sądu Apel: Kro e- 
stwa; a Rzeczywistego Studenta St. Petersburgskiego 
Uniwersytetu, Referenta Biura Komisji Rzą: Sprawie
dliwości, Andrzeja M iszkiel, do pełnienia obo: Sędzie
go T ry b ;C y w :  Gub: VV» rsza: w Warszawie.

D yrektor  In s ty tu tu  Szlacheckiego w  W a rsza w te . 
Podaje do wiadomości osób interesowany ch, iż po wy- 
examinowaniu kandydatów, k tórzy zgłosili się do In
sty tu tu ,  wybrani zostali, stosownie do okazanej kwa
lifikacji następujący młodzieńcy : Do klassy V te j ; De- 
B r u n  To masz, -Łubko w ski Karol, G rodzicki Filip, K a r 
p in s  k i Bolesław, Z a b o ro w sk i  W ład:,  G erlicz  StanisL, 
G erlicz  Adam, Ja b ło ń sk i Vlax:, R ozw adow ski Antoni, 
Z ie liń sk i  Bron:, W o jd ę  Alex:, W o jd ę  Karol. S ta rzy ń .  
sk i Boles:, Jackow ski Ma reel li, U fn ia rsk i  Edw:, W it-  
k o w sk iLud:, C zarnow ski Alex:, C zarnow ski Raz:, W °- 
d-Jński Hen:. B iern a ck i  Mik:, K ulesza  Jan, D rzewiecki 
Tom:, R o jew sk i Zdzisi:, H a lp e r t  T y tus,  Jeziorański

Józef. Do klassy Al te j : W  zdu lski Edw;, W zd u lsk  
Józ:, TNiemojewski Józ:, D ąbrow ski Alex:, Ciechanowy 
sk i  Jan, G ra jh n e r  Wacł:, G ra jb n e r  Leon, Sokołow ski 
Raz:, Ja s iń sk i Leon, B łe szyń sk i  Hen:. H einrich  Karob 
H ein rich  Adolf, R ogoziński Józef, Ż u r  kow ski Józef, 
B rze z iń sk i  Jan. W zywa się przeto Rodziców i Opie 
kunów pomienionych młodzieńców, aby się stawili na 
dzień 9 (21) b. m. w Kancelarji Instytutu, dla zapisa
nia i dopełnienia przepisanych formalności, poczem 
natychmiast synowie lub pupillowie ich do Insty tutu 
przyjęci będą.—  Radca D woru, K a rw o w sk i.  Sekre
tarz, .1. Św ięcicki.

Po długiej słabości, w 48 roku  życia, zgasła nam w d. 
11 b. m. ś. p. Rornelja z Baranowskich Zient.ecka, Zo- 
nazasłużonego Mecenasa i Obywatela ziemskiego. Zgon 
jej do tknął boleścią Męża, Familję i tylu Przyjaciół,  
dla k tórycn zawsze była niezmienną. Przywiązana M ał
żonka, najlepsza MatKa, niedoznawszy pociechy by k tó 
re z jej dzieci mogło uczynić ostatnią posługę, a jedy
na dla wszystkich, pozostawia żal głęboki w sercach 
jej życzliwych. Bezstronna dla każdego, trafna i spra
wiedliwa w swymsądzie,chętna wsparciem dla bliźnich 
bo pomna cnotliwych zasad rodzicielskiego domu, tyra 
większy nam cios zadała, iż tracimy tak dobrą duszę, 
tak prawy charakter.  K orne/jo! opuszczasz tu  Męża, 
zostawiasz tego, z k tórym  30-letnie przykładne i nie
zachwiane pożycie kojarząc cię węzłem małżeństwa, 
skojarzyło  w nim wszystkie dla ciebie uczucia; ileż bo
leści w duszyś mu zrodziła, zasnuwając pokój na za
wsze: traci dziś w tobie jedyną przyjaciółkę, na k tó 
rą  lat tyle, patrzał sercem najczystszem, ateraz bez po 
cieehy znękany stratą, sam dopełnić musi tak smutrvj 
ostatniej powinności. Pokój twym zwłokom zacna Ne- 
wihsto, co dziś spełniają wiekuiste prawo, by wćitić 
do tej ziemi zk tóre jśm y powstali! Pokój twej duszy! 
godna Góro Ew y, tam przeniosłaś się gdzie BOG ffze- 
znaczył cel życia ludzkiego, ujrzysz tam ca łąsw oą ro
dzinę i te najdroższe Sro dzieci, co cię tak wczeńie u- 
biegły w tej pielgrzymce życia, by stanąć prztd T r o 
nem BOGA; a my dziś żalem ściśnieni nad grolnm tw o 
im opłakuiem stratę,  i błagamy NA JW AŻSZESO  aby 
cię p rzy ją ł  „w poczet wybranych, do krainy Niebiań
skiej. B .—  Żałobne Nabożeństwo za Jej dusz^, w g ó r 
nym Kościele Sgo K r z y ż a ,  odbędzie się jutr* o  godzi
nie lOtej z rana; a przeprowadzenie zwłok z dolnego 
Kościoła na smętarzPowązkowski, do groóu famibjne 
go, w tymże dniu o godz:5tej po południu, na r 
w żalu pogrążony Mąż, zaprasza Krewnych, czyja 
ciół i Znajomych. .

Radca Dworu Eliasz W ł a d y  sław ie  u\ n!'P^ 
mnazjum Realnego w Warszawie, zakończy oczesne



swe życie onegdaj. Żona z Dziećmi, w  nieutulonym 
pogrążona żalu, zaprasza Przyjaciół, Kolegów i Zna
jomych na exportaeję zwłok Jego, dziś o godz: 4tej po 
południu, z domu Kazimierowskiego, na smętarz W ol
ski, odbyć się mającą.

Dnia ' j t i  b. na. o godzinie l i t e j  z rana, w Warszawie 
p rzy  ulicy Podwale, w domu Nr 500 lit: 4 , na posie
dzeniu publicznem w ładz  Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, Dyrekcja Główna Towarzystwa K redy to 
wego zdawać będzie sprawę z czyńności upłynionego 
Ig o  półrocza 1848 r.

O kąpielach m ineralnych . —  D yrek to r  Instytutu 
W ód  mineralnych Dra S lruoe  z D rezna, w Ogrodzie 
Saskim, ma za obowiązek zawiadomić W  W. Doktorów 
iSzano: Publiczność, że znaczna liczba osób po ukoń
czeniu kuracji, używa z pomyślnym skutkiem kąpieli 
mineralnych w Instytucie wyrabianych. Ponawia więc 
niniejszem ogłoszenie w N rz e  104 Kurjera umieszczo
ne, że Instytut ciągle przyjmuje obstalunki na kąpiele 
mineralne w roztworach skoncentrowanych i naczy
niach małej objętości, do mieszkań, łazienek lub na 
prowincję (dokąd już znaczna ilość posłaną została) do
starczać się mogące. Aby otrzymać kąpiel odpowie
dnią kąpieli przy źródle, kąpiący potrzebuje ty lko po
wyższe roztw ory  podług  udzielonej informacji ze sto
sowną ilością wody gorącej rozmięszać. Kąpiele te cią
gle wyrabiane i w zapasie są utrzymy wane po cenach 
następujących, jako to: kąpiel żelazna zł. 4; M arjen- 
badzka  zł.  S; E m ska  zł. 4; E gerska Luisenbad  zł. 9; 
Toep/ilz-Sleinbad  z ł .  8; Alexis- H ad  zł.  6; Morska 
z ł .  7;. Morska A penrade  zł. 10; A kw izgrańska (siar- 
czana) zł. 9 . Powyższe, jakoteż i tu niewyszczególnio- 
ne kąpiele, podług  najnowszych przepisów od Doktora 
Struve  nadesłanych, mogą być w Insty tucie lub u W ła -  
ciciela zamawiane. Wszelkie zaś zlecenia z prowincji 
tdko  franko adresowane do Właściciela J. L. F latau, 
przyjmowane będą. Naczynia opatrzone będąsygna- 
t u ą  i pieczęcią Insty tu tu  Dra S truve. —  Ferdynand 
D ifpell, Magister Farmacji z Drezna.

lygodnik Petersburgski donosi, że Autor Soplicy, 
Listipada, Z a m ku  Krakowskiego  i in: (Hr: H enryk  
Rzewiski), pracuje w tej chwili nad wykończeniem no
wegodzieła w tymże rodzaju i w takichże wymiarach. 
Będzieto A d a m  S  'zmigielski romans historyczny z po- 
czątkóv XVIII wieku. Czytaliśmy (mówi dalej Reda
k to r  rygodnika),. znaczną część tego dzieła, i będzie 
to  nader skromną pochwałą kiedy powiemy, że nie u- 
stępoje swoim poprzednikom; ale musimy dodać; że o- 
bok  .znanych zalet Autora Soplicy, niniejsza powieść 
zda się nam odkrywać nowe strony tego gienialnego 
pisarskiego daru. °

Do pięknych zalet płci żeńskiej, należy także i umie
jętność robienia sukien damskich, bo nietylko znajduje 
przyzwoite  i przyjemne w tern dla siebie zatrudnienie 
lecz i znakomitą korzyść. Przekonany o tern, posyłał

łem na lekcje krewnę moją do P. Hirosz, słynnej tego 
kunsztu Nauczycielki,  zamieszkałej przy Krak:-Przed: 
w  pałacu K arasia , w prost statui Kopernika N° 2783, 
która tęż krewnę w dniach 30 nauczyła k ro ju  z miary 
tak sukien jako i wszelkich innych ubiorów, (to sa 
g łów ne zasady dziś jeszcze w tajemnicy będące). A że* 
P .  Hirosz przyjmuje i obstalunki robót wzmiankowa
nych, więc krewna moja będąc uczestniczką odrabia
nia ślicznych staników, w ytw ornie gustownych szla
froków, eleganckich mantyli i płaszczyków, robi j u i  
to  wszystko teraz z największą łatwością podłuo- żur- 
nali. Za okazaną zaś przez P. Hirosz dla krewnej mo
jej cierpliwość i łagodność, składam jej podziękowa
nie.—- Andrzej Szczygielski, Kolegjalny Registrator,  
pod Nrem 2415 zamieszkały w Warszawie.

Tygodnika Lekarskiego  N r  30 ty ,  wyszedł z d ru 
ku; obejmuje między innemi: W yją tk i  z raportu Szpi
tala Starozakon: w (T a r  sza wie przez G roera; Nagła 
śmierć z przestrachu, przez N atansona; O sporyszu, 
przez Sokołowskiego, i Odcinek przez Jurkiewicza  i 
ISatansona.

Wczoraj z rana w niektórych miejscach w W arsza
wie,. padał deszcz, a przytem i grad.

Od 29 z. m. do 4 b. m. przyjechało do W arsza w y  i 
wyjechało z niej koleją żelazną  osób 3,918. Od Igo  
Stycznia do 30go Czerwca, przyjechało i wyjechało 
osób 101,232. Razem osób 10:5,150.

Na ostatnich targach Warszawskich i P r a s k i c h ,  
płacono: za korzec4ro-ćwierciowv żyta rs. 2 ko p .39* 
pszenicy r s .4 k .  U*/*, jęcz; ,-s. 1 k . 9 7 ,owsa rs. I k .4 4 ’ 
siana fura jednokonna od rs. 2 k. 10 do rs. 3 k. 60, paro
konna od rs. 3 k. /5  do rs. 4  k. 50, słomy fura z w y 
czajna od kop. 90 do rs. I k. 50. (G. P.)

W czoraj w Teatrze Rozmaitości, p rzyw ołan i:  po 
Kom: Dożywocie, JP P .  Komorowski, Królikowski i 
Chomanowski. Po  Kom: D w a j B racia , J P. Żółkowski 
i Wszyscy.

Wiadomo wszystkim jak groźną jest chorobą pow tó
rzony Tyfus, jak często przy wodzi w zwątpienie naju- 
miejętniejszych Lekarzy; widziało wielu czem się naj
częściej zakończa, bo go tyle z boleścią doświadczyło 
rodzin. Chorobą tą dotknięty.podobnego oczekiwałem 
losu, gdyby  nie W . Chałgasiewicz Radca honorowy 
Lekarz Ptu Olkuskiego. Jego Ojcowska troskliwość, 
najczystsza bezinteresowność, nieograniczone w spó ł
czucie i miłość dla ludzkości, przywiodła Go do łoża 
mych cierpień, a wysoka znajomość sztuki lekarskiej, 
w ciągu trzech miesięcy postawiła mnie w pożądanym 
stanie zdrowia. Czci godny Mężu 1 za t r u d y  swoje, 
racz przyjąć podziękowanie odemnie, żony i dzieci, 
k tórych  od sieroctwa zachowałeś, oraz Braci moich, 
jakie Ci wszyscy publicznie z szczerego serca składa
my; oby BÓG zachował Cię przy długiem życiu peł- 
nem szczęścia, na pociechę i pomoc prawdziwie c ier
piącej ludzkości, dla k tórej z ca łą  troskliwością po
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święcaćsię, jedyne mas* zamiłowanie.—  Apolinary L e 
wandowski, Ur. B. 1*. O.

I)ni temu kilka, zdarzy ły  się aż dwa porody tro ją* 
ków. W  dniu 30 z. m. w mieście P  i o sec zwie S t a r  o z a k o n - 
na Bajla Borensztein, żona utrzymującego handel ko
rzeni w m. Piasecznie  (pod W arszawą), lat 37 licząca, 
porodziła troje  nieżywych dzieci. W  dniu zaś 3 b.m. 
w gminie Bafdrzychow  (Pcie -Ręczyckiin) włościan ku 
Józefa W ięckow ska+ porodziła troje dzieci, to jest sy
na i dwie córki, które wraz z matką p rzy  zdrowiu zo- 
stają.

W duiu 19 Czerwca r .  b. w gminie Korzeniste  Pcie
tcha-

nieszkodliwie ranił; od uderzenia tegoż piorunu kró 
lik pod łóżkiem będący, także zabity zo s ta ł .—  W  d. 
I2in z. in. w  awrzyniec Zieliński, lat 17 liczący, syn 
włościanina z wsi B łondwy, w Pcie Konińskim, spadł
szy z wozu, skutkiem zdruzgotania g łow y  kołem, ży
cie postradał. —  W  d. 26 z. m. w gminie W ojłkobole, 
Pcie Kalwaryjskim, przez dwie włościanki odebraną 
została psu stopa ludzka, która jak  śledztwo przedsię
wzięte w skutek tego wypadku w y kry ło ,  należeć mia
ła  do 8 letniej dziewczynki z wsi Jurgiszek P tu  Sej- 
neriskiego; lećz jej zw łok  ani też przyczyny śmierci 
do.tąd niewyśledzono.— ' W  d. 31 z. m. Stan: P a w ło « 
tvski, Pasterz z gminy Zwierzyniec, P tu  Zamojskiego, 
um arł  w skutku  pobicia przez włościanina z wsi Ko- 
sobud  tegoż Ptu. —  W d. 4 b. m. pies wściekły poką
sał 9-letnią córkę piekarza z m. W iskitek;  k tórej po
moc lekarską natychmiast udzielono, psa zaś zabito.
W d. 7 b. m. około godz: 9ej wieczorem, gwałtowny 
wicher, obalił oborę we wsi Jarocby  Guber: Marsz., 
^  k tórej nocowali żniwiarze, w skutku czego kobieta 
* nazwiska i pochodzenia niewiadoma, przytłoczona 
przez belki.ży cie postradała.— Pożary by ły  w e  wsiach. 
Żabach., Bzewee, Rybnie, Oraków; oraz w miastach. 
W iskitkach  i J v rk u .  (G. P.)

Z  P etersburga .—  IManiJest N ajw yższy. nZBo/.RJ 
Ł a s k i ,  MY M IKOŁAJ I .  Cesarz i Samów ł , idea Wszech
Rossji, i t . d .  O z n a jm iw s z y  w ie r n y m  N a s z y m  poddanym
Manifestem Naszym z 14go zeszłego Marca, ostanie, 
W jakim znajdują się Państwa na zachodzie Europy» 
wezwaliśmy do służby wojskowych niższych stopni, 
poprzednio uwolnionych za u r |0pami nieograniczone- 
mi lub długiemi, pQ wysłużeniu lat prawem przepisa
nych. 3 ym sposobem znaczna część tychże wojsko
w ych  niższych stopni rych ło  wstąpiła do wojsk czyn
nych, dla uzupełnienia szeregów', które celem ulżenia 
wydatków Państwa, rozpuszczone by ły  w czasie spo
kojnym. Druga część tychże urlopowanych posłuży ła 
na spodziewane zawiązanie składu wojsk rezerwowy cb 
i zapasowych. Urządzenie to, k tórego zalety obecnie 
zostały sprawdzone, przedstawiło p rzy  zajściu tak nie

zwyczajnych wypadków, możność przy wiedzenia w o
jennych sił Naszych do stanu odpowiedniego okoliczno
ściom obecnym i godności Cesarstwa, a zarazem też 
zadosyć uczynienia obszerności zw ykłego  kolejowego 
poboru, potrzebie dorocznego skompletowania Naszej 
armji i llotty. W  skutek tego Rozkazujemy: przy na 
stępnym poborze z kolei, w Gubernjach wschodniego 
okręgu ,  pobrać z tysiąca dusz po 7 rekru tów , na za
sadzie osobnego rozporządzalnego Ukazu danego wraz 
z tein Rządzącemu Senatowi, Pobór ten w Gubernjach 
Orłowskiej, Tainbowskiej i Woroneżskiej,  rozpocząć 
Igo  Września, i skończyć Igo Października 184' ' r.; 
we wszystkich zaś innych Gubernjach wschodniego o- 
kręgu, pobór rozpocząć I go Listopada 1848, i skończyć 
do Igo Stycznia 1849. Dan w Peterhotie lSgo Lipca 
roku  od Narodzenia CHRYSTUSA 1848, Panowania 
Naszego 23go. Na Oryginale własną J. C. Mości ręką 
podpisano: MIKOŁAJ.” — Ukazem C kS.a r s k i m  do Rzą
dzącego Senatu rozporządzono pobór w sposób w y ra 
żony w Manifeście powyższym, uskutecznić w Guber
njach strefy wschodniej: W ołogod/k ie j.  Kostromskiej, 
Jarosławskiej,  Władzimirskiej, Moskiewskiej, Kaług- 
skiej, Orłowskiej, Tulskiej,  Rijazariskiej, Tainbowskiej,  
Astrachańskiej,Saratowskiej,  Peiizeńskiej, Niżegorodz- 
kiej, Kazańskiej, Wiatskiej i Permskiej.

Czytamy w Jo u rn a l de S t .  P e te rsb o v r" : Świeżo zaszłe w Xię- 
stwacli Naddunajskich w ypadki, zniewoliły J. C. M. CESARZA do 
postania tam czasowo korpusu wojsk dla przyw rócenia porządku, 
z a  współdziałaniem z korpusem wojska, k tóry  tam ie P orta  tttto- 
maóska w ysyła. Powody tego postanowienia i polityczne względy
odnoszące się do niego, wskazane zostały przez Gabinet Cesarski 
reprezentantom  jego  za granicą, depeszą z daty 19go Lipca, k tó
rą  mają rozkaz podać do wiadomości Rządów i Publiczność i E uro
pejskiej. Podajemy ją  tu dosłownie: „Położenie Xięstw Naddunaj- 
skich, k tórych spokojność od kilku miesięcy zagrożoną była przez 
mniejszość burzliwą, nagle takiej nabrało wagi, że niepodobna 
było J.C .M . CESARZOWI dłużej mieć na to zamknięte oczy. W ia
dome wam są w ypadki 7,a*tłe na W ołoszrzyznie, zamach morder
stwa dokonany na osobie Hospodara, jego abdykacja i ucieczka, 
zaprowadzenie rządu tymczasowego i zasady ogłoszone przez tę 
uową władzę, w yrosłą na powstaniu, ze w zgardą wszechwładztwa 
należącego Porcie Ollomańskiej i w otw artej opozycji przeciw p ro 
tektoratow i Rossji. Zaledwie udał się ten plan rewolucjonistom, a 
zarazum yślili rozciągnąć go do Mołdawji. Mnóstwo emissarjuszów 
wołoskich i obcych tam się rozproszyło. Mołdawscy Bojarowie, 
schroniwszy się na Bukowinę, zbierali siły by ruszyć na Jassy, a  
w ichrzyciele, wspólnie z pomocnikami swenii w Siedmiogrodzie 
a nawet w Bessarabji, przygotow yw ali powstanie, którego w ypad
kiem być miało, ta k ja k n a  W ołoszrzyznie, zamordowanie lubw y- 
gnanie Hospodara, zburzenie istniejącego porządku i połączenie 
obu Xięstw wjedtio, bez żadnych związków z ltossją albo Portą 
Ottomańską. W ober takich wypadków  wahać się nie było nam 
wolno. Z drugiej strony , Porta uczuła, że tu o je j własne chodzi 
.istnienie. W skutek więc tego, oba Mocarstwa, do których jedy
nie, na mocy istniejących traktatów , należy praw o urządzania 
stanu ty ch  dwóch prow incji, porozum iały się dla przyw^ocema 
w nicli zaprowadzonego przez siebie porządku, i w tym cc u P° 
łączone ich wojska w kroczyły dla wspólnego tam ' I,; unią.
Z żywym żalem i po dojrzałej rozwadze CESARZ postanowił za-

*4:4 w r t f s s s :razniejszciu usposobieniu umysłów, JŁ** r

(*)
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k tid a łb y  tnii to nie wycliod/.lć wcale z nieruchomej Swej postawy. 
Samo to już że wojsku Hossyjskie przeszły za granicę Cesarstwa, 
wielki rozgłos wyw oła. Otwiera to pole, w ca'e sobie tego nie uk ry 
w am .,do  wszelkich złośliwych tłumaczeń.Stale odpieraliśmy wszelki 
zam iar interw encji, wszelkie mieszanie się do spraw  cudzych,wszel
ką myśl jakiejkolw iek napaści. Niedawno jeszcze ajenci nasi za gra 
n irą , otrzymali zlecenie ponowie te zapewnienia w Niemczech. W  o- 
he nej przetookoliczności, zapewne usiłować będą wystąpić z tem io- 
świ idezeniami N as/em i, i pokazać, gdyby można, żeśmy się z sobą 
sami przez to skrzyżowali. W  oczach ludzi dobrej w iary, skrzyżowa
nie to wcale nie istnieje. Oświadczyliśmy w istocie że nic chcemy się 
mieszać do różnych przeobrażeń, jak ie  sąsiadujące z nami kraje ze
chcą w wewnętrznym stanie swoim zaprowadzić. Ale oczywista 
rzecz iż podobne zobowiązanie stosować, się tylko mogło do krajów 
Europejskich, które traktu ją z nami jako Mocarstwo z Mocarstwem, 
do krajów  niezależnych, których społeczna organizacja niem a żad
nej styczności z politycznemi traktatam i, ich granice określającemi. 
Nad takiemi ani rościmy sobie żadnego prawa, ani też nie mamy 
pretensji wywierać jakikolw iek wpłs w lub opiekę.—  Inaczej rzecz 
się m azX ięstw am i, które nie są państwami uznanemi, ale po prostu 
prowincjam i, stanowiącemi część składową Cesarstwa, hołdującemi 
swemu w ładcy, czasowo rządz.oneini przez X iążąt, k tórych w ybór 
zatwierdzenia is u ik r j i  potrzebuje, a które względem Rossji, po li
tycznie istnieją, li tylko na mocy traktatów  zaw artych między Por- 
tą  Ottomańską a nami, choć i te same trak taty  nie mają nic wspól
nego zogółem  tranzakcji, na podstawie k tórych gruntuje się prawo 
publiczne E uropr. Tym to jedynie traktatom , a mianowicie Bukarest- 
skiemu, Akermańskiernu i Adrynopolskiemu. Mołdawja i W ołosz
czyzna winne są przyw ileje, dodane lub zamienione w miejsce pier- 
wiastkowo zyskanych dawnemi ich umowami z Portą , sposób w y
bierania sobie Hospodarów, uwolnienie od uciążliwych podatków, 
które zastąpił nmiarkow.niszy haracz roczny, wolne sprawowanie 
obrządków , wolność przem ysłu , żeglugi, handlu, rozszerzenie 
naw et ich granic, przyłączeniem do W ołoszczyzny w ysp przyle
głych Dunajowi, miast i gruntów  Tureckich, leżących po lewym 
brzegu tej rzeki Terni nareszcie traktatam i zaręczone zostało dwom 
tym prowincjom używanie administracji k tórą  się rządzą, a i ta 
sama adm initsrarja jes t oznaczoną statutem organicznym , ułożonym 
wspólnie z Portą, dla zapew nienia zjednej strony Mołdawomi W o
łochom przywilejów jak ie  im zostały ustąpione, a utrzym ania ich 
z drugiej strony w stosunkach hołdownir twa, k tóre ich łączą zPań- 
stwern Ottomariskiem.—  Z tego całkiem w yjątkow ego i szczegóło
wego położenia, zasadzającego się na umowach zaw artych między 
nami a Portą Ottomańską, w ynika, że Mołdawja i W ołoszczyzna 
m ają dopełniać, t ik względem M ocarstwa którem u hołdują, jak  
względem Mocarstwa Opiekuńczego, stanowcze zobowiązania, od 
których usuwać się nie mogą bez poprzedniego tychże Mocarstw 
zezwolenia. Być może że ich system adm inistracyjny dałby się u lep
szyć, że nawet w niejednym względzie zmienionym być potrzebuje; 
ale nastąpić to nie może bez zatwierdzenia obu Dworów; nie może 
nastąpić buntem. Bunt zaś jes t środkiem, którego użyli naczelnicy 
tryumfującej partji, n ietylko dla zmiany tego stystemu, lecz na 
obalenie go ze szczętem. Zapom inając, że większa część korzyści 
ojczyźnie ich zapewnioną została j '  dynie przez łaskaw ą opiekę Ros
sji, odrzucają tę  opiekę, i w zyw ają protekcji innych M ocarstw .—  
Zobowiązania ich względem P orty  również mocno są zapomniane. 
Bo, chociaż na teraz udają że jeszcze nie zryw ają zupełnie stosun
ków hołdownictwa względem niej, to je  przecież zryw ają de fa c to ,  
znosząc z własnej mocy wszystkie w arunki, będące właśnie tych  
Stpsnnków podstawą. Mama już zas.tda pełnow ładztw a ludu, którą 
pow ołują na poparcie pretensji sw oich, stanowi najjawniejsze 
zaparcie najwyższych praw  Sułtana. Zresztą, widocznym jest dalszy 
ich zamiar. Objawia się 011 w ich program ie, i w proklam acjach 
swoich nie rob ią  z tego  tajemnicy. A tym  jest przyw rócenie, na 
podstaw ie historycznej, k tóra nigdy nie istniała, dawnej swojej na
rodowości, to je s t źe chcą przestać byc prowincjami, lecz ułożyć

się, pod nazwą Królestwa Dako-Romańskiego, w nowe Państwo u- 
dzielne i niezależne, do utworzenia którego w zyw ają braci swoich 
z Mołdawji, bukow iny, Siedmiogrodu i Bessarabji. Dokonanie ta
kiego planu, gdyby gro dopuszczono, sprow adziłoby ważne nastę
pstw a. Gdyby w imieniu mniemanej narodowości, której początek 
ginie w wieków pom roce, Mołdawja i W ołoszczyzna potrafiły  się 
raz  oddzielić od Turcji, a zaraz, na mocy tejże samej zasady, pod 
w pływ em  tej samej żądzy, Bulgarja, Humelja, wszystkie plemiona 
różnych języków , składające Cesarstwo Ottomańskie, zechcą także 
wyzwolić się i utworzyć osobne Państwa. Nastąpi ztąd albo roz
członkowanie, albo przynajmniej niesłychane zaw ikł .nie na całym  
W schodzie.—  Gd) by tu szło ty lko  o samych sprawców pow stania 
i gdyby on i,coniem yslem y, reprezentow ali prawdziwie opinję ludu 
M ołdawsko-W ołoskiego, pomimo wszystko co postępowanie Ich 
przedstaw ia nagannego względem Rossji, której winien jest kraj 
ich dobrodziejstwa obecnego stanu swojego, moglibyśmy obojętnie 
patrzeć ja k  tych  dobrodziejstw naszych zapominają, i zostawić ich 
następstwom szalonego i zbrodniczego przedsięwzięcia. Ale ta g ar
stka szaleńców, k tó rych  wyobrażeni i o rządzie są tylko naślado
waniem propagandy dem okratycznej i socjalistowskiej, obca w ła
snemu ich krajow i, nie może w oczach naszych stanowić praw dzi
wego ludu wołoskiego. A chociażby nawet inaczej było, im więcej 
uczyniliśmy dla tych  Xięstw , im więcej uzyskaliśm y dla nich u 
P o rty  Ottoniańskiej, tym silniej honorem obowiązywani jesteśm y 
niedopuścić, aby nadużyły tych  ko» zyśri z ujmą Państwa, którego 
całość i nietykalność jes t w naszych oczach w obecnem w zburze
niu E uropy, więcej ja k  kiedykolw iek, koniecznym warunkiem u- 
trzym aniapow szechnego pokoju. Z resztą, własne nasze bezpieczeń
stwo je s t w tern interesowane. Zagrożonem jest ono w Bessarabji 
knowanemi tam intrygam i, istnieniem wiecznego ogniska buntu, 
któreby u bram  naszych osiadło. Jak samej Turcji, tak  i nam nie 
może być na rękę widzieć na miejscu dwóch Xięstw , powstające 
nowe Państwo, k tóre, traw ione anarcbją, a zbyt słabe aby o w ła
snych ty lko  stać siłach, prędzej czy później w padłoby nieoćhybnie 
pod w pływ  albo panowanie innych mocarstw, przez co narażoneby 
zostały wszystkie nasze międzynarodowe stosunki. T ak  więc. cho
dzi nam w tej spraw ie o praw a, honor, inter* s i  polityczne, wzglę
dem których to rzeczy Rossji nie może zezwolić n i żadne układy.—• 
Takie są nasze powody do interw encji, proste i słuszne. Ale źe na 
nieszczęście, przyzwyczajono się subtylizować o Bossyjskiej poli
tyce , szukać w niej tego czego nie ma i że nadto partja  an ty sp o 
łeczna, pragnąca ty lko  powszechnego zawh hrzeiiia, ma interes 
w tem  żeby niepokoić, ją trzy ć  opinję nie wątpim y, źe ruch któ- 
ryśm y za nasze granice* uczynili, nastręczy powód, ja k  zw ykle, 
do przypuszczeńnajfułszyw szych. Powiedzą, już naw et powiedzia
no, źe to poruszenie jes t tylko pierwszym krokiem  naszej zabor
czej polity ki; że ty lko  wyglądam y pozoru, żeby siły nasze naprzód 
posunąć, źe wchodzimy do Xięstw  zsilnem  postanowieniem nie 
cofnięcia się z nich, i że w edług tych tradycyjny ch planów powię
kszania się, które Rossja układa na Cesarstwo T ureckie , cxploatu- 
jem y. dla dokonania ich, niemoc i kłopoty, w które przeobraże
nia społeczne pogrążają obecnie zachodnią Europę. Na te  wszyst
kie domniemania jeden tylko bardzo prosty fakt stawimy : źe wcho
dzimy do Mołdawji za w spólną zgodą z Portą Ottomańską, i źe wojska 
nasze działać tam będą, w razie gdyby zaszła potrzeba, li ty lko wspól
nie z je j wojskami. Z resztą, przeszłość odpowiada za teraźniejszość. 
N ie raz już , w dawniejszych czasach, zajmowaliśmy część lub całe 
X ięztw a, a wierni słowu uprzednio danemu, zawsześmy je  opusz
czali, zaraz po dopełnieniu warunków', jak ie  położyliśm y do na
szego odwrotu. I tym  razem tak  samo jeszcze będzie, a  skoro na 
W ołoszczyznie praw ny porządek zostanie przyw róconym , lub gdy 
Porta  sądzić będzie, że nabyła dostatecznej rękojm i o dalszy spokój 
tych  2 cli prow incji, wojska nasze cofnięte z nich będą i natychmiast 
w rócą na stanowisko ściśle odporne, k tó re  nad granicą zajmowały* 
—  Z poprzednich uwag wywnioskujesz Pan taką konkluzję, źeg d y  
stosunki, w jak ich  Xstw a Naddunajskie znajdują się względem nas,
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i»ie p rz ed sta w ia ją  żadnej styczności ze stosunkam i istn ie jącem i m ię
dzy Hoss j ą  a  iniiem i M ocarstw am i E n ro p ejsk iem i, te raźn ie jsza  na 
sza in te rw e n c ja , w zasadzie  i w rzeczy , n ie ma nic w sp ó ln eg o  z j t t -  
mi, k tó ry c h  w y k o n an ia  gdzieindziej w E u ro p ie  n iesłuszn ie  nam  za
m iar p rzy p isy w an o . P raw a  nasze g ru n tu ją  się na W schodzie , na 
t ra k ta ta c h  k ló re  na Z achodzie  n ie  is tn ie ją . W yśw iec ić  tę  w ażną 
różn icę  s ta rać  się Pan w inieneś usiln ie. YVi toczną je s t  o n a  d la  k a 
żdego co p a trzeć  zechce; a zatem  nic n ie odejm uje  z w ażności w szy 
s tk ich  naszych  p o p rzedn ich  d ek la rac ji. W zględem  P aństw  n iezależ
ny ch , y.asada nas«L ścisłej neu tra ln o śc i n iezm ienn ie  ta k ą  sam ą zo- 
staje; i jak iebądź  zm iany każde z n ich w prow adzić  zech< e w  sw oich 
społet zn y ch  lub  p o lity cz n y ch  p ra w a ch , dopóki to n ie  do tkn ie  nas 
w bezp ieczeństw ie  lub p ra w a ch  naszy ch , będziem y p a trz e ć  d a le j, 
ja k  do tej p o ry , z b ro n ią  na ram ien iu , na w idow isko ic h  w ew n ę trz 
n ych  rew o lu c ji.”

A  nu)ja . —  P. H ow ard  na 7tny b. m. zapowiedział 
w izbie niższej interpelację, czy Anglja sama, czy też 
ze swojemi sprzymierzeńcami pośredniczyć będzie we 
W ło sze ch .—  W Dublinie aresztują jeszcze podejrza
ne osoby; Lord H ardinge  4 go b. m. odbył przegląd 
załogi, a Ggo b .m .in ia ł  wyruszyć do B allingarry. Ma 
południu w Irlandji trwa spokojność. O’Brien, Do- 
h e n n y  i Meagher, mają znajdować się w  tak zwanych 
górach Kepper; wysłano w te strony 1100 konstable- 
rów . W B a llin g a rry  ujęto 50 rokoszan; również a- 
resztowano wiele osób w Cork. Jenerał Mac Donald 
w yruszy ł  w kierunku do 7'hurles z misją w ażną .—  
Wiadomości z Ameryki do 20go z. m. są małoważne; 
4go b. m. położono w W aszyngtonie  kamień s^ęgielny 
do pomnika W aszyngtona. W  Mexyku 25go z. m. 
miało wybuchnąć powstanie; P aredes  u trzym uje się 
W s w o j e j  pozycji w obwarowanem G uanajuato, posia
da 1500 żołnierzy i 19 armat. W Jukatan trwa wojna 
* Indjanami.— W skutek zaproszenia ze strony K ró
lowej, Xiążę N em ours  3go b. m. w yjechał na wyspę 
W ig h t  (Uajt).

A u str ja .  —  Sejm 5go b. m. odrzuc ił  większością 
głosów 177 przeciw 133, propozycję Xcia Lubomir- 
skiego, aby do Komitetu ustawodawczego wybrano po 
^eh Deputowanych z składu 15tu Deputowanych każ
dej prowincji większej (Galicji i C zech ) .—  7go b. m. 
papiery podniosły się na giełdzie wiedeńskiej, z pow o
du zapewnienia o powrocie Cesarza i o obsadzeniu Me- 
dyolanu  przez Austrjaków w d. 5 b.m.—  Deputowany 
Fischhofb. Prezes Komitetu bezpieczeństwa urzędują
cy jako Radca w ministerstwie spraw wew:, zajmie się 
stosunkami politycznemi i police jnemistolicy.— Załoga 
Wiednia 7go b. >n. paradą wojskową uczciła zwycięz- 
twa odniesione we Włoszech. — Deputacja sejmowa 
wróciła Ggo b. m.; w Tnnsbrucku  doznała jak najuprzej
miejszego przyjęcia; Cesarz p rzy rze k ł  w krótce  w ró
cić.—  41 osób głównie skompromitowanych w' ostat
nich zawiehrzeniaeh pragskieh, odesłano przed sądy 
kryminalne. —  ^  Cbiasso piszą Igo b. m.: Austrjacy 
już  są za Cremoną; w Medyolanie zaczęto znowu 
Wznosić barykady i wykopywać rowy; w miejsce do
tychczasowego rządu W M edyolanie, ustanowiono D y 

ktatora z 2ma Konsulami. K aro l A lbert miał z szcząt
kami swojej armjicofnąćsię przez Po do Alessandrji.

B elg ja . —  Komisji d róg  i mostów poruczono już 
wypracowanie planu, do połączenia Sekw any  i Renu  
za pomocą kanału.

F rancja . —  Deputowani Fallacieux  i Proudhon  
5go b .m . zażądali w Zgromadzeniu Narodowem urlo
p u ; udzielono irn takowy śród śmiechów ironicznych. 
Następnie przedstawiono wiele próśb, między niemi 
jedną o zniesienie wygnania dla rodziny B onaparte. 
W ice-Prezesam i Zgromadzenia znowu obrani zostali 
PP . Bixio, L a fayette , Corbon, Beaum ont, Cormenin 
i Lacrosse. P. Ledru-R ollin  w yw oła ł  sprzeczkę z Pa
nem Odilon B arrot, żądaniem, aby przyśpieszono na
rady nad rapportein o wypadkach majowych i czerw co
wych. P. B abaud  Laribiere  przedstawił sprawozda
nie o propozycji Pana M ontrol względem zaprowadze
nia urzędowego dziennika p o d ty tu łem ;  Dziennik Rze
czypospolitej. —  5go b.m. przybyli z inissją do P a r y 
ża  pełnomocnicy włoscy PP. Ricci z T u ry n u , Guer- 
rieri z M edyolanu, i A m a f i  z W enecji, mieli posłu
chanie u Ministra spraw zagr: Pana Bastide. O skutku  
lej narady, rozmaite biegały pogłoski Jedni u t r z y 
mują, że upoważniono Jenerała Oudinot, aby sam roz
s trzygną ł  w stosownej chwili czy armja alpejska ma 
granicę przekroczyć, i że posłano posiłki do tejże ar- 
mji. Tyle  tylko jest pewnem, ze dywizja piechoty Jene
rała M agnan, złożona z by łych  pu łków  afrykańskich, 
która niedawno 120 godzin drogi odbyła w przeciągu 
7 dni, otrzymała rozkaz do powrotu z obozu S t. M aur  
do granicy departamentu Ain, i że 4go b. in. istotnie 
w yruszy ła .  Z re sz tą ,  oddalenie się tej dywizji,  nie o- 
słabiło  bynajmniej załogi paryzkiej,  takową skomple
towano wojskiem z Laon  i Soissons. Rząd czuwa nad 
spełnieniem uchwały Zgromadzenia względem u tr z y 
mywania 50,000 wojska pod P a ryżem .—  Komisja u- 
stawodawcza ukończyła swoje narady z biurami; w ięk- 
szość głosow oświadczyła się przeciw zniesieniu z a 
stępstwa w w ojsku.—  Pan O 'Reilly  mianowany S e 
kretarzem jeneralnym przy Prefekcie Policji Panu Du- 
coux  ( D ju k u ) .—  Na kępie L oum ers  na Sekw anie  
w blizkości arsenału, założony zostaje obóz 4000 ludzi. 
—  W  Metz ustanowiony będzie Kantor B ankow y.—  
Towarzystwom assekuracy jnym  od pożarów p rze d łu 
żono przywileje do r .  1 9 0 0 .—  Monitor zbija wieść, 
jakoby 6go b .m . wieczorem strzelono do Pana Thiers; 
tenże jeszcze nie b y ł  Zgromadzenia Narodowego opu
ścił, gdy dziewczyna siedząca przed jego domem, zo
stała lekko ranioną od kuli; ponieważ nie słyszano wy
s trzału, przypuszczają przeto, że kula została wystrze
loną z wiatrów k i .—  P. Bois leComte wyjechał z 
polu  do T uryn u ;  w pierwszem mieście zastąp' g° 
R nyneva l. Xżę Ossunia  p rzy b y ł  z depeszami o swo 
jego Rządu do P a ryża . —  P- L am artine  prawie je 
dnomyślnie obrany został Członkiem a y i unicy-
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palnej w M acon.—  Z Tiugdumi donoszą 2go  b .m .:  J e 
nerał Oudinol od kilku dni tu bawi, i przegląda armję; 
nie nie *łvehąć o jej wyruszeniu do W łoch .  Główna  
.armjn A'a ro /a  A lb erta  jest rozbitą; Pieniontczyey zo 
stają vv zupełnej bezwładności..—  Mgo b .m . umarł pra
w ie  nagle. I’. isegnier, pierwszy Prezes Sądu Apelacyj
nego w P a ryżu .  Na dwa dni przed śmiercią, prezydo- 

. w a ł  w Sądzie. P . Keguier  spraw ow ał obowiązki sądo
w e przez lat 46 . W r. 178!) b y ł  Podprokuratorem Je- 
neralnvm w Parlamencie; za rządów Konsulatu, Zastęp
cą Komisarza R/ądu przy Trybunale Sekwany; we dwa 
lata później, pierwszym Prezesem T rybunału  Apela
cyjn ego  w P a ryżu ,  który stał się następnie Sądem Ce
sarskim. Podczas 100 dni, P. G ilbert des P o i sins, 
zajął miejsce W Seguier,  które tenże jednak odzyskał  
za. pow rotem  Bur/umów. Aa tej posadzie pozostał aż 
do śmierci. W r. I S I  •">. P. fregat er  mianowany b y ł  Pa
rem . a po rewolucji lipcowej, W ice-Prezesem b. Izby  
Parów.

JSiemcy. —  Król H a n o w ersk i6 g o  b .m . w rozkazie 
dziennym do artnji, oznajmił w ybór Arcy-Xcia Zawia
dow cy; w tymże rozkazie w y rzec zo n o : oSkoro obro
na Niemiec tego wymagać będzie, rozkażę wam p rzy 
łą c z y ć  się do wojsk innych państw niemieckich pod 
g łó w n y m  kierunkiem Zawiadowcy.” Gwardja ob yw a
telska tegoż dnia udała się kompanjami do Kościołów;  
po południu odbyła się parada tejże gwardji, a w ieczo
rem  wiele domów illuminowano. —  Gwardja obyw a
telska w  AUonie, H am burgu  i Rendshurgn  6 go  b.m.  
uroczy ście obchodziła instalację Zawiadowcy; rów nież 
obchodzono ten dzień w F rankfurcie n. M . —  Król 
P ru sk i  7go b. m. znajdował się w  B erlin ie  na u roczy 
stości g i łd y  strzeleckiej. Monarcha osobiście wy konał 
kilka strzałów trafnych, również i jeg o  dostojny Rrat 
Xż.ę K a ra ł.  Król rozmawiał uprzejmie z ohecnemi 
strzelcami, mianow icie z nowo obrany m Królem strzel
có w ,  Marcinem S treh len .— Francuzki Minister spraw  
zagrań: miał protestować przeciw odłączeniu części  
Szleswiga od l)anji .—  Kolej żelazna między P ozn a
n iem  a Szczecinem  jest ukończoną; od K lg o b .m . mia
ł o  nastąpić jej o tw arc ie .—  Od kilku dni kursują 
w  F rankfurcie n. M . 2-złotów ki z napisem: nArey- 
Xiąż.ę Jan Amtrjaeki, obrany Zawiadowcą Niemiec  
29 g o  Czerwca 1848.”

Turcja. —  Trzy małżonki Sułtana zachorowały na 
cholerę; dwie z nich umarły. —  W S tam bu le  często  
znow u zdarzają się pożary przez podpalanie. ■— Jene
r a ł  A  upiek  przedstawił termin, do którego ma być u- 
znany jako P oseł francuzki, w przeciwnym razie wy- 
jedzie; przy wzrastającym w p ły w ie  R eszyda  Baszy, 
spodziewać się należy,iż ż y ozenie Jenerała będzie sp e ł 
n ion e .—  Cholera w ybuchła  w K airze ,  z tej p r zyczy 
ny Ibrah im  Basza kazał wszędzie zawiesić prace zbyt  
utrudzające, zaostrzy ł przepisy kwarantannę, a synów  
swoich M ustafę  Beja i M ehm eda A  lego Beja, w y s ła ł

na k o r w e tę .—  Tło Aleccandrji p r z y b y ł  P oseł od S u ł 
tana M azlnm  Bej, z firinanem zatwierdzający m Ibrah i- 
rna Baszę w namiestnikostw ie egipskiem, z przyczyn y  
słabości M ehm eda A /ego; lb ra h im  nie p o zw o li ł ,  aby  
obchodzono uroczyście przybycie  tego Posła, celem  
ochronienia sw ego  ojca od zbytniego wzruszenia. S zef  
ulem ów  zarządził w K a irze  modły o odwrócenie ch o 
l e r y . —  Sułtanowi w jednym dniu narodziło się 2ch  
synów , z k tórych jeden otrzym ał imię M ehm edF oad  
(serce Mahometa), drugi A ch m ed  K em a l EUlin  (do
skonałość religji).

('P łochy.—  Pan R ossi  otrzym ał h y ł  cd O j c a  Śgo  
zlecenie do utworzenia now ego Ministerstwa; gdy j e 
dnak O j c i e c  S ty  26 g o  z. m. ponow ił swoje zdanie, iż 
nigdy nie wystąpi w sposób nieprzyjazny względem  
Austrji, Pan R ossi  podziękował za poruczone mu zle
cenie.

R ozm aitości.—  Śpiewaczka W id em a n n ,  debiuto
wała w  P a r y ż u  w Operze K a r o l F i t y . —  W krótce  
ina być ukończony cd dawna zapowiedziany posąg Ad
mirała ISelsona  w h ondy nie. Kilka części do ozdób 
piedestału jest modelowanych, a formy gotow e są do 
odlewu. Jeden z tych modelów, płaskorzeźba w ykona
na przez FFoodingtona, przedstawia zdarzenie z ż y c ia  
tego  bohatera,zaszłe na rzece JSi/u. Artysta w yob raz ił  
ch w ilę ,  kiedy JSetson raniony kulą w czo ło , ma być  
zaniesiony do kajuty-, dla uzyskania pomocy < hirur- 
gicznej; czemu jednak bohater sprzeciwia się, oświad
czając, aby go  zaniesiono do innych raniony ch, do majt
ków  i żołnierzy; układ gruppy jest bardzo effektowy;  
figura g łów na śmiało jes t  wypracowaną, i odznacza się 
szczególną wiernością rysów i postawy. Wyobrażeni  
majtkowie, są to postawy silne, muszkuiarne, jakim  
JSelson lubił przewodniczyć. D rogi model Pana Ter- 
n ou th , w  układzie i wykonaniu niczem pierwszemu  
nie ustępuje. W bitwie pod K openh agą, JSetson ż y 
c z y ł  przesłać depeszę nieprzyjacielowi, i to zapieczę
tow aną, < hociaż. dwaj ludzie posłani po światło , na 
drodze zostali zabici. P. Ternouth  w yobraził  bohate
ra, jak na armacie pieczętuje swoją depeszę; po prawej  
stronie znajduje się Sir Folej, po lewej Sir  T hesiger; 
4  do 5 innych figur wy pełnia g łęb ię ,  na przedzie znaj
dują się: raniony majtek i raniony chłopiec okrętow y.  
Cała kompozycja tchnie życiem, śmiałością wykonania  
i wytwornością. Nagroda za każdy z tych  przedmio
tó w  wyznaczona, wynosi ty lko IGRO funtów szterlin- 
g ó w ,  (hociaż Artyści znacznie więcej w y ł o ż y l i ; ’— 
Sław ny  obżartuch W ło c h , sk arży ł  się przyjacielowi  
na satyry, którym  codziennie z tego  powodu prawie  
ulegał. »Mój przyjacielu, rzek ł tenże, kto je, musi też 
i połykać.”—  kilkuletni ch łop czyk  miał całe  pudełko  
ołowianych jeźdźców  sztucznych, lecz gdy mu się ta
kowe od koni poodłamy w ały ,  nie chciał się już niemi 
bawić, i pragnął ty lko  raz chociaż widzieć ży w eg o  
jeźd?ca. Gdy poszedł z rodzicami na widowisko tego
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rodzaju, radośnie  w y k r z y k i w a ł ;  ale ^ d y  sz tuk m is trz  
*si«dł z konia, dz iec iak o b r ó c i ł  się' do  matki, -z p ła 
czem  w o ła ją c :  » Mamo! mamo! je źd z iec  się  z ła m a ł! ’’ 

DONIESIENIE O SPRZEDAŻY MACHINY.
Celem wynalezienia Parowej Machiny z samego początku, by

ło zrobić taką Machinę w którejby para sprawiła ciągły ruch 
obrotowy. Przy wszelkich usiłowaniach, ażeby osiągnąć taki

Mechanicy wynaleźli, tylko prosto linijną Machinę, w któ
rej działanie pary chociaż sprawia ruck obrotowy, lecz za po
średnictwem' ruchu niejednostajnego działającego' tam i napo- 
^rót. Wszystkie zaś wsteczno-obrotowe machiny, okazały się 
oieodpowiadającemi celowi. Nakoniec pozostający w 1828 r. przy 
Warszawskim Arsenale, Mechanik Srniinow, wynalazł obrotową 
barową Machinę, we wszelkich względach odpowiadającą, pier
wotnie oznaczonemu przez Mechaników celowi, to jest w niej 
para wprost i bezpośrednio sprawia ruch ciągły obrotowy, kształt 
jej prosty i do zabudowania dogodny, a z powodu swej szczi;-' 
płości z wielką dogodnością może być użyta na parochodach 
i powózkach, i wykonaną być może o niskiem i Wysokiem ci
śnieniu. W ynalazca w temże 1828 r. uzyskał od Rządu Rossyj- 
skógo przywilej na budowę takich Machin w Cesarstwie Ros- 
•yjskiem i Królestwie Pohkiem. Nie poprzestając na tern, w y
nalazca użył całej usilności i  starania, na udokładnienie swego' 
Wynalazku, w czerń uzyskał żądany postęp, a nakoniec w mie
siącu Maju 183*5; r. zbudowana przez niego Machina, na skutek 
polecenia wyższej W ładzy była zrewidowana przez Komisję zło
żoną ze Znawców ze strony Król: Pols:, jako też ze strony Za
rządu Inżynierji i Artylerji. Komisja znalazła, że mechanizm 
tej Machiny bez porównania lepszy od wszelkich dotąd znanych 
Machin, i że wynalazek ten zasługując na zupełne upowszechnie
nie, rokuje bardzo wielkie korzyści. Z tego powodu, W yna
lazca zawiadamiając o te nr użytecznem odkryciu, oświadcza, iź 
Machina tego rodzaju jest na zbyciu, i życzący sobie takową 
Zakupić, mogą odnieść się do Porucznika Sawina w Warszaw
skim Arsenale, każdego dnia oprócz świąt: w godzinach rannych 
od 9 do 12, a po połudnniti od godz: 2 do 6, który po szczególe 
okaże Machinę i kopją uzyskanego przez Komisję świadectwa w ję
zykach: rossyjskiin, polskim i francuzkim. Co się zaś tycze ukła
dów we względzie zakupienia Machiny, takowe należy zawierać 
Katownie, franko z P.Smintow, zamieszkałym wBiałogonie w Gub: 
Gadomskiej, w Powóecie Kieleckim.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bratkowski Kajet; Oby: z Laskowa, By szewski Józ: Oby: z Prze

biec; Cichocki Dom: Oby: z Sieciechowa; Grabowski Aut: Ob: z No- 
bej Alexandrji; Godlewski Józ: Oby: zBrolina; Grabowski Łeoirllr. 
* Łowicza; Krzyżanowski Adryan Emeryt z Węgrzynowa; Kubaszew- 
ski Jan Oby: z Płońska; Kaczorowski Józ: Oby: z Lublina; Krasiński 
Stanisław Hrabia z ZegTza; Mii ller Jan Jene:-Major z Łowicza; Pa
w licki Prane: Obyw: z Łowicza; Rzączyńska Helena Oby w: z Ra
domia; Bacewicz Lekarz z Szczebrzeszyna; Szadurski Bened: b. Ma
jor z Markuszewa; Skopowska Marcjanna Oby: z Kalisza; Surzyeki 
1 om: Lekarz z Maciejowic; Trotz Emil Aptek: z Lodzi; Zabłocki 
Aloizy Oby: z Paprotni; Xżę Abuszydz Prapor: z Petersburg^; An
toszewski Rom: Oby: z Sierakowa: Bogdański Hipol: Oby: z Broni- 
kow a; Badeni Igil: Tajny Radca z Buska; X. Cz yżewski Ra j mu: Ple- 
bąn z Sobiechovva; Majdeł Pułko: Arty 1: z Pułtuska; Neufeld Salo
mon Kup: z Berlina; Potworowski Perd: Oby: z Kalisza; Słomiński 
Lud: Oby: a Żmudzi; Stadnicka Adelajda Hr. z Kuczyna; Zabłocki 
Ladw: Oby: z Dobrzyńca. (G. p.)

H O V lE S lE Y I A .
Mam honor zawiadomić Szanowne Osoby, które raczą łaska

wie (Jzekać na nowy transport ZĘBÓW Amerykańskich, dotych
czas nie znanych, iż* tenże w tych dniach otrzymałem. Jeden: 
Uh dwóch Artystów Zębów sztucznych (Artistes dc dentsj ino-

gą u mnie zrialeść miejsce dla poniagania robienia Zębów sztu
cznych. Mieszkam w pałacu JW. Hr. Uruskiego przy ul: Krak:- 
Przedm: Nr 893.—  Alex: E h n e r .  Dentysta,

LOKAL Kawalerski z meblami lub bez mebli, na Im piętrze, 
przy ulicy Miodowej, złóżony z 2ćh Pokoi i Alkowy, z Gan
kiem ita ulicę Miodową wychodzącymi, jest od Sgo Michała do' 
wynajęcia. Wiadomość w Składzie Rękawiczek w’ środku fila
rów Nr 49*/.—  Tamże IOANNA dobrze wychowana, z dobremi 
świadectwami^ znająca się na sprzedaży, żądaną jest za SKLE
POW A

MAGAZYN STROJÓW, od Lit kilku exystujący  
przy ulicy Miodowej pod Nr 4SG. z wsZelkiemi re
kwizytami do tego należącemi'; o raź PAXTALION 

O' p ó ł 6 oktawy, jest dó sprzedania. Wiadomość w tymże Ma
gazynie.

U Karola Winiewicza, Patrona Trybunału w War
szawie, pod Nr 306 mieszkającego, jest SUMMA z ł .* 
40,000, do wypożyczenia każdego czasu, na Dobrze 
w JuryzdykcjlTrybunału Warszawskiego w Warsza

wie położone, i' bezpieczną hipotekę mająCe.
Mam honor zawiadomić strony interesowane, że mieszkanie mo

je  przeniosłem pod Nr 310 w Rynku Nowego Miasta, i tu tylko wrę
czenia stronom bronionym prze/.emnie uczynione, uważać będę za 
prawne. Wzywam przy tein strony, które sprawy sWoje powierzy
ły  ś. p. Mecenasowi Mędrzeckiefnu, a które w Sądzie Apelacyjnym1 
odsądzone nie zostały, aby Akta tych Spraw po dniu 1in Paźdżiern 
r. b.odemnie odebrać raczyły.—  J. K. K obylański, Mecenas.

Jest do ulokowania SUMMA zł: 5,000 na Iszy Ner 
hipoteki. Ktoby sobie takową życzył, niech zgłosi* 
się przy ulicy Nalewki pod Nr 2251, do Wej Batkow- 
skiej właścicielki dom uy a bliższą zastągnie wiado- 

nvość.
Osoba płci żeńskiej, Niemka, posiadająca doskonale rodowi- 

ty język, życzy przyjąć obowiązek w Warszawie lub1
na prowincji. Wiadomość przy ulicy Dunaj Nr 134 na 4tym  
piętrze, u Introligatora Kwiatkowskiego.

Kiedy Znalazca PUGILARESU z znaczną kwotą pie- 
w d. 7 b. ni., niema zamiaru zwrócić gotowi- 

/u y  za wynagrodzeniem w */ 3  z a pe wn i o nem, niechaj- 
że przynajmniej odda Pugilares z Notatkami różnemi, tylko sa
memu właścicielow i przydaliiemi. Proszę go odesłać do Biura 
Towarzystwa Kredytowego na Podwale pod adresem: „W oźne
go Ignacego C iołkow skiego/’ niechaj to nieobraża skromności' 
przy właściciela.

YV mieście Radomiu w dbmn pod Nr 36, przy ulicy Żytniej,; 
obok placu targowego zbożowego, jestdo wydzielzawrenia w każ
dym czasie PIEKARNIA z należytemi do niej rekwizytami i skła
dami zbozowemi, mieszkaniem z 3ch Pokoi‘składającem się, oraz! 
z Stajniami î  W ozownią. Wiadomość bliższa na miejscu u wła*- 
ściciela tej Piekarni Szteńskiego.

Są do sprzedania z wolnej ręki DOMY całkowicie lub 
w' częściach, z ohszerneini placami; albo też same PLA
CE mogące być korzystnie od ulicy Sto-Jerskifej zabu
dowane, na Sklepy i Mieszkania, jako mieszczące się 

w świeżo rozszerzonym rewirze dla Starozakonnych. Mający chęć 
nabycia, zgłosić się zechce wprost do właściciela przy uli: Dłu
giej Nr 543, bez pośrednictwa Faktorów.

Potrzebny jest do Kantoru tu w Warszawie, p o r z ą d n y  SŁU
ŻĄCY w średnim wieku, któryby przy rekomendacji był w mo
żności chlubnemi udowodnić śwriudectWy dobrą konduitę i ob- 
znaj mienie wyłączne i dokładne ze służbą do której jfest żąda
ny. Wiadomość w Hotelu Saskim pod Nr 5tym stancji.

224 dopasionych SKOPÓW, jest do sprzedania 
w dobrach Zegrze, na szosse P e t e r s b u r g a  icj, / *  
mili od Warszawy. Wiadomość o mch n$ miejscu*, 
u Komisarza tych dóbtv
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Dnia 12 b. m. pr7o<ł południem, w prai-cliodzit; 7. domu Eiclile- 
ra przy ulicy Dm i. lewic/.ows:, prte7. domy Grabowskiego, Ko
rb  inowakicpo. do Towar/.; Kredyt: p r/y  ul; Podwal, zgubiony 
został PUGILARES skórzany, koloru szamoa, w którym  znajdo
w ało się pieniędzy: I bilet bankowy na zł. 100; 10 lub 12 sztuk 
j e d n o - rublowych; nadto dwie recep ty  Dra Rotwanda z Łęczycy, 
i jc Ina Seemana, dla Ostrowskiej; Paszport W ójta  Gminy Lu
bi ica dla Ludw: Ostrowskiego lladcy Tow: Kred:. Znalazca ra 
czy oddać za nagrodą, na ręce Radcy Towarz: Kred: Zabokrze- 
ckiego p rzy  ulicy Leszno, w donut Krasnopolskich Nr 726.

KARETA podwójna, używana, w dobrym  sta
n ie , do jazdy w mieście i do podróży zarówno

—  służyć mogąca, jest do sprzedania za pom ierzą 
r  cenę. Obejrzeć takow ą można u Fabrykanta Po

jazdów  P. W ejsclieit przy ulicy E lektoralnej, naprzeciw  rogu 
u licy Orlej.

Zjffisp- W domu pod Nr 1731 przy ul: W iejskiej, jest
do nabycia KOCZ na angielskich resorach, z for- 

I&4 dekiem, mało używany, w zupełnie dobrym  sta- 
nie. W iadomość w tym że domu w dziedzińcu na 

ganku po lewej stronie.
L U S T R O  bardzo wielkie, złożone z 20tu tafel, w b iałych 

ram ach, jes t do zbycia za nizką cenę. W iadomość w D rukar
ni Kur jera.

Potrzebny je s t MAJĄTEK o k ilka lub kilkanaście mil od W ar
szawy odległy , 7. lasem budowlanym  na potrzebę w ystarczają
cym , w gruntach przynajm niej w połowie pszennych, w łąk i i 
pastw iska obfitujących, 7. budowlą w dobrym  stanie, mianowicie 
7. wygodnym  i obszernym Domem mieszkalnym i ogrodem owoco
w ym , w szacunku do 200,000 zł. wyooszącym. Iitoby o takowym  
w iedział, może udzielić wiadomość wH otelu Nadwiślaiiskiin N. 20.

F a b r y k a  P O J A Z D Ó W ,  Lu dwika  Briihl, 
przeniesioną została z ul icy Nowy-świat ,  
Ho pałacu JJVVW.  H rab iów  Zamoj skich,  

n a p r z e c i w  B a n k n .
W  dalszym ciągu, odbyw ać się będzie w d. 2 /1 4  b. m. o go

dzinie 3 pop o łu d n iu , dalsza sprzedaż pozostałych po ś. p. Eufro- 
zynie Lewińskiej Ruchomości, mianowicie : Z egaru stołow ego, 
Z egarka rep e tje ra , b i e l i z n y ,  G arderoby, Powozu, K arety, Sprzę
tów gospodarskich, a to w domu pod Nr 471 C, przy uli: Se
natorskiej położonym. —  ,1. N o s k o w s k i .

Całe lsze  PIĘTRO złożone z 9 Pokoi, naprzeciw  Kościoła S. 
A lexandra, w położeniu nnjprzyjemniejszem, z Balkonem, w do
mu Nr 1735, to jest lszym  za Instytutem Głuchoniem ych, je*t 
do w ynajęcia od Michała. Lokal ten może być podzielony na 
dwa pomniejsze, stosownie do życzenia. W iadomość w tymże 
domu, na dole, u P. Białeckiego.

FOBTEIMAN mahoniowy, nowy, nowego wyna- 
lazku, z piatami i sztabami, dokładnie zbudowany, 

przy ulicy Bielańskiej, w Zajeździć 
Białostockim; oraz KAMIEŃ do m łyna, zwany Ś lą

zak, są do sprzedania. Wiadomość u Kządey domu, lub u Szwaj
cara w bramie.

W ĘGLE Kamienne Angielskie w tych dniach p rzy b y ły , i sprze
daw ać się będą od ju tra  prosto z Berlinki, w raz z dostawą na 
miejsce przez kupującego wskazane, po cenie um iarkowanej. 
Bliższą wiadomość powziąsć można w Handlu Żelaznym J. K ru
g e r  et C°, przy ul: Krakt-Przedrn:, obok Hotelu Saskiego.

Pod N r 663 i 4, obok Działyńskiego, są do zbycia 
różne MEBLE w najnowszym fasonie, to j e s t : Garni- 

c t u r y  palisandrow e, Stoły przed kanapę, Stoliki do 
k a r t palisandrow e, Biureczko małe orzechowe. Stół przed ka
napę mahoniowy, Kredens jesionow y, za pomierną cenę, i z za
ręczeniem na la t 2. . .

W  domu przy  ulicy Chmielnej Nro lo 6 o , jest do najęcia od 
Sgo Michała r .b ., APARTAMENT, składający się z Salonu o 3ck

ok ’.ach z Balkonem i 8m?u Pokoi , oprócz sztuk pomniejszych, 
z Maj nią, W ozownią, i iunemi dogodno«ciami. Wiadomość w Sto
larskim  w arsztacie, w podworzu, w prost bramy.

§ (ili||!S  Potrzebną jes t MAMKA młoda, zdrow a, ze świe- 
jgj żym pokarmem. Wiadomość przy  ulicy Długiej 

w domu pod Nr 56.8, na 2m piętrze.

Ich w arne h ierdurch Jedermann auf die Firma der Dam pf-^f 
m  Chocoladen F abrik  W. Thiele  e t C o m p ohne rneine ei 
J /^ en h an d ig e  U uterschrift zu borgen.—  Lodź den 12 Juli 1848.
Nk W ilhelm  Thiele.

M  Ostrzegam każdego, aby bez mojego własnoręcznego %  
ykpodpisu, nie pożyczano na firmę fabryki Czekolady p a r o - ^  

^ w e j  W . Thiele \ S p ó łk a .—  Lodź dnia 12go Lipca 1848.
^  W ilhelm  Thiele.

Sekw estrator Pow: W arszaw skiego, podaje do publicznej w ia
domości, iż w dniu 5 /1 7  Sierpnia r. b. w Urzędzie W;ó jta Gmi
ny  dóbr Rządowych Góra, odbędzie się licytacja na sprzedaż 
O kow ity garn: 600, Owsa korcy  150, Owiec jałow ych  sztuk 
500, Krów jałow ych  sztuk 30, a  to za należność Skarbow ą.

J. Ł u s z c z e w s k i .
Na żądanie pełnoletnich Sukeessorów, tudzież na zasadzie rezo

lucji JYV. Prezesa T ryb: Cyw: lej Instancji Gub: W7arsz: w W arsza
wie, na d. 26 L ipca (7 Sierpnia) r. b. do Nru 7657 w ydanej, sp rze 
dawane będą przez publiczną licytację w domu w W arszawie pod 
N r 497 A, przy ul: Miodowej, w dniu 5 /1 7  Sierpnia r. b. i w dniach 
następnych, zawsze o godz: 10 z rana i o godzinie 4ej po południu, 
rozmaite RUCHOMOŚCI, do spadku po Izaaku Simonie Rozenie, Ban
kierze, należące, a mianowicie: Meble, Porcelana, Szkło, S rebro, 
Kosztowności, O brazy, Kareta, Pojazdy, Konie, Zaprzęgi, i t. p, 
przedm ioty.—  X aw ery  Jó ze fo w ic z , Pisarz A. K. P.

POW ÓZ duży, bardzo mało używ any, z forde- 
kiem, do podróży zdatny, do sprzedania za po- 

l mierną cenę. Wiadomość przy uli: Sto-Krzyzkiej
N r 1343, od frontu, na dole.

Dnia 9 b. m. z pod Nru 2472 na Nowolipiu, zgi
nął 4ro-miesięczny PIES, z gatunku wyżłów (Zwej- 
nosów), uszy i część łb a  ma kasztanow ate, zaś ca- 
ły  biały , z bardzo małemi kropkam i kasztanow,a- 

tem i, na szyi miał Obróżkę z czarnej skóry, z mosiężnym kó ł
kiem. Łaskaw y Znalazca raczy za nagrodą Bubli sr. 3, odpro
wadzić pod powyższy N r.

Mjrj PIESEK maści żółtaw o-kasztanow aty, średniej wiel- 
kości, na n izk ich łapkach  trochę krzyw ych,z rodzaju ja-

A mników, imieniem Kozik, zab łąkał się; p rzyrzeka  się na
g r o d a  przyzw oita, za odprow adzenie go na ulicę Daniełewicz:. do 
oficyny pałacu Grabowskich, wchodząc w sień, obok sklepu Z łotn i
ka Ńasta, na 2 piętro.—  Tamże znajduje się FORTEPJAN wiedeń
ski, w dobrym  stanie, za 8 dukat: do sprzedania.
V y j &ks Dnia 6 b. m. zginęła SUCZKA z gatunku wyżełków 

angielkich, 3ci miesiąc mająca, z 4ma łatkam i cie-
mueiui i uszami takiemiż, przy ty lnych łapkach z pa

BSbJfeStifSSSł murkami rysiemi. Kto zwróci takow ą pod Nr 460
przy ulicy Senatorskiej, do Kazury, otrzym a n a g r o d y  Bubla.

Dziś rano c iep ła  stop/ii 10. W czoraj w południe 19.
TEATR ROZMAI 1'OSCI. Dziś, zamiast o g ł o s z o n e g o  widowi

ska, dane będą : C y ru lik  Se io ilsk i i Tańce.—  Jutro, D w aj M ę
żo w ie , N i (‘zn a jo m a  i S e t ii.

Jutro w Handlu W in i Korzeni Szym: H ybasiew icza , przy ul: Be
dnarskiej, na Śniadanie; P ieczeń  rzym ska  i cielęca, Kaczki dzikie
7, komputem, F rykas z pulard, Kotlety cielęce, Kurczęta, Kołdony 
Litews:, Bigos hultajski, Zupa szczawiowa, i Rosół.


